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Nro, 16,

DZIENNIK
PATRYOTYCZNYCH POLITYKÓW  

W  L W O W I E .

Dnia l 8go Kwietnia 1794,

Ga&ety XV,

FRANCY A.

K rw ią  Heberta i iego przyiació ł 
tne ieft iefzeze ugafzony ogień, k tó ry  
przeciw  Konwencyi ma wybuchnąć, lecz 
tylko  w  popiele tleie. W iadomości pod 
2 f. M arca fą przyciem ne; okazuią wfze-, 
lako iaw nie; iż ftan Paryża ieft to ftan 
ogień wybuchaiącey góry , z k tó rey  w y - 
buchnienie naftąpić maiące zewngtrzne- 
mi przyczynam i przytłóm ione zoftało. 
G rzm oty wngtrzne trw aią iefzeze , mo- 
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jrze ognifte burzyć fig nieprzeftaie byi 
naym niey, a okropny fzu m , i przera- 
żatące trzgfienia lą znakiem : iż ognifty 
potok bynaym niey ugafzonym nie ieft, 
i  że z podwoioną wściekłością w ybu­
chnie.

Tym  czafem rzućm y okiem na prze- 
fzłość. ledno fiowo Roberttpierrn  w yka- 
w iło  g ło w y Kordelierów  iako żdrayccjw 
O y c z y z n y  w  oczach tegoż famego ludu, 
k tó ry  przed io. dniami mniemał: iż w  
tych  ma na v  go r li w Izy c h O b ro ń có w , i 
w ybaw iciełów  iw o ich : fami ow ych guil- 
lotynow anych w fp ó łto w arzyfze  i Całe 
zgromadzenie Kordelierów  d rż y , i dła 
tego żąda ich ukarania, ponieważ od 
iRobe-‘tspierra fą ofkarżeni.

T ak Robertspierre w fp arty  przez 
Pen rera, D antona, S t J u ft, i Henrio- 
ta przychodzi do nayw yżlżego ftopnia 
w ła d z y , albo co w igeey ieft, iuż iey 
rzeczyw iście używa* A  gdy wfzyftko 
W fvyą fzpony weźmie —  w tenczas —

P O L S K A .
L ift  z  Krakowa pod r3. K w ietnia. 

D otąd u nas nic nie było ciekawego; bo 
m ołkwa rozprofzona w  różnych okopa­
ła fie mieyfcach, Iuż tedy w y lz li z o- 
bozu przeciw ko niey w czoray. M uraw -
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Iki Generał właśnie w  tvm momencie 
przyiechał z L itw y  z różnemi do K o- 
ściułzki raportam i; donioft to ,  ze 15,000 
L itw y  z Arłenałem Wlleńikrm inz ieft 
w m a rfz u ; na czele ich Niefiołowiki S y n  
W oiew ody Nowogrodzkiego. M ołkw g 
z tam tych ftron całkiem w yp ęd zili, kto*- 
ra udała fie w  Lubelficie i Sandomirikiei 
P ow iadał, źe fześciu K uryerów  moikiew- 
ikich przeigli , a odebrane im papiery 
p rzy w ió zł Kościufece. Szczególn ieyfze 
z  nich wiadom ości: iź K otuzów  do Igel- 
ftroma p ifze, że P o rta , D a n ia , F rań- 
eya , S z w e c y a , i Palika przeciw ko nim 
w oiow ać, będzie, ze od Szuw arow a Igel- 
ftrom profi pofiłku 10,000, bo inaczey 
na rzez ieft w yftaw iony. M uraw fki ten 
fam był Połkownikiem w  oftatniey kam­
panii , a teraz patentow any od N aczel­
nika Generałem. W  Chełmlkiem zape­
wne do 6000. ludzi znayduie fię. Ł a- 
Zinflti z B rygady fw ą od Ukrainy w y ­
rż n ą ł fig do nich. Sółtana , W aw rzee- 
hieg o , Radziwiła K a fztelan a, moikwa 
arelztow ała przed zrobiony R ow ulucya, 
a Bielak z fw ym  pólkiem całkiem odftą- 
p i ł , i rozpuścił go za liftem Królewikim , 
dle rozpufzczeni łączą fię inz do będące­
go tam w oyika. A r t y le r y ę , ammuni- 
c y e , i bagaże w  W ilnie zabrali moika-

lón*
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lóm nafi. W ilno miafto z  Kommeridan*. 
tern od A rty le ry i Jafienikim naylepiey 
lig dyftyngw ow ało.

A N G L I A .
Z  Portsmoutb 20 M arca. D ziś z  

srana udała fig na morze Efkadra pod 
Komendą R opy er. Składa fig oną z Bar- 
fleur  o 98. A rm atach , Glory o 98. B n in -  
fw ik  o 74. A lfred  o 74. 7 "remendous o 74. 
M ajeftic  o 74. Ram ^les 0 74. A fia  o 74. 
i  Venus o 32.

Dnia 21. Admirał M ackride  w yfzedi 
dla krążenia z okrętami lnvincihle  o 74 
arm atach, Hektor o 74. Defenfe o 74, 
Refolution  o 74. Flora  o 32 Nympbe o 
g2* Crefcent o 32. Fury o 16 i Ecbo  o 16.

Izba  myżfza. SeiTya dnia 20. M arca. 
M a rg ra f de Corńwallis zafiadł w  Izbie 
Lordów  w prow adzony od M a rg ra fó w  
tStujfen i Totoeshend\ po w ykonaney 
przyfigdze Lord K an clerz przyw itał go 
powinfzowaniem i podziękowaniem , któ­
re mu Izba za iego fprawowanie fig w  
W fchodniey Indyi uczynić poftanowiła. 
M a rg ra f de Corńwallis dziękował z nay^ 
wiekTzą fkrom nością, a dobry, fkutek 
p rzyp ifyw ał gorliw ości i mgftwu Ofticy- 
ró w  i żo łn ierzy, których  miał horror 
mieć pod fwoią Komendą.
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ni&fza. Selłya dnia 24* l^farca. 
W zględem  mnętrznty obrony. P. Sche- 
ridan przyporrTinół: iz przelan e % L o r­
dowi Lieutenantomi , i Wielkiemu P rźv- 
figżnemu (G ran d  T u r y )  lifty od ró­
żnych Hrabftw pifane, które w  fobie 
zawierać miały Plan powiękfżenia 
W nętrzney fiły w  Króleftwie , i dobro­
w olnych fubfkrypcyi na utrzymanie tynt 
koncern żołnierzy. Poftgpek ten zdawał 
mu fię przeciwnym  bydź Konftytucyi i 
godnym zaftanowienia fig Izby. Domnie­
m yw a fię, iż fzanowny Parlamentu wfpół- 
członek iemu przeciw ny ( P .  P itt)  nie- 
będzie zbronnym kopiie pw yeh liftów na 
fiole Parlamentu złożyć. P. P itt odpo­
w iedział: iż gdyby Pan Scheridan  był 
w  ten czas przytom nym  w  Parlamencie, 
gd y o tym przedmiocie mowióno , w ie-’ 
d ziałby, iz on fam ( P i t t )  ośw iadczył 
chęc fwoią udzielenia Parlamentowi wlpo- 
mnionych liftów. Sprzeciw iał fig atoli 
w n iolkow i; ponieważ owe lifty fame pro- 
jekta, nie zaś uchwały zaw ierały w  fobie.

T axa papieru. P . B rm deling  żądał­
aby ten B ill  znowu w  Comittęć b y łro z- 
ftrząsnfony • ponieważ go zapewniono: iz 
wfpomniona taxa w  troie tyle wynofi, 
lak ow przedmiot w y m a g a , do którego 
utrzym yw ania ieft oznaczoną. W m olek
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ten po nleiakich fprzeczkach był odrzu­
cony v w  którym  P. Scheridau m ówił o 
M anufakturach fałfzyw ych  affygnatów , 
i o młynach papierow ych , które w łaści­
wie tło tego fiużący papier w yrabiały. 
P itt  dodawał uw agę: iż w  tey mierze 
potrzeba doniefień trzym ać fię czynionych 
od ty c h , którzy affygnatami handliuą.

Seffya 24. Marca A llień  B ill  czyli 
rozrządzenie względem  cudzoziemców. 
P , 'Tompfon po długiey mówię czynił 
•wniolefe: aby reieftr cudzoziem ców, k tó ­
rz y  podług tego B ill  otrzymali rozkaz 
opufzczenia kraiu, na fiole parlamento- 
w ym  był złożony. P . Lundas m ówił 
przeciwnie , i dawał uwagę : iż p rzyczy- 
iiy  rz3^owc tiie dozw alały wynucnisc 
wfzyftkich. W niofek ten iednomyśinie 

•był odrzuconym.
Fraykor. P. Scheridan czynił znowu 

wniofek: aby do K róla adrels był poda­
n y ; iżby rozkazał lifty ułożyć na Bureau 
Parlamentu pifane względem  zbierania i u- 
trzym yw ania korpulu woluntaryufzów.

Z  Londynu dniu 2f> M arca. Haikie 
w oyfka w  Comes konfyftuiące w  tych 
dniach maią do Oflendy wylądować. W cżo- 
ra y  p rzybył tu Lord E l gin z B ruxelli, i 
po mianey z minifterium konferencyi u* 
dał fie do W itidfott do K róia, T en P°*

wrót
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w ró t niefpodziany ftaie fig powodem do 
wielu dorozumiewań. M ó w ią : iż ten po­
w ró t fprawiłooświadczeniefie K ró la  Pru- 
fkiego o wyciągniepiu fwoiego woyflta 
z  Niemiec. Razem p rzybył także K u­
rier od Xiecia de York.

N IE M C Y .

W oylko  K róla  Prulkiego czgścią iuż 
z M oguncyi w y fz le , częścią gotuiące fig 
do marfzu podług doniefień pod aił. M ar­
ca odebrało ordyuanłe przeciw ne, i zo- 
ftaie na tem famem tym czafem mieyfcu. 
Św ieże w oylka Sajkie  luzuiące tych , któ­
r z y  dotychczas zoftawali w  p o lu , ufta- 
wicznie przybyw aią do mieyfo przezna­
czon ych.

KomuTarze F ran cu zcy względem za ­
miany niewolników do M oguncji i Frctnk- 
fórtu  p rz y b y li, opuścili M ognncyg dnia 
2y. Marca, i do P a ryża  udali fię.
_ Arm ia przybyła  z Francyi a p rz y  

Schonenberg i Ombach obozurąca naba­
w ia wielką trolkliw ością; iey albowiem, 
podług wyznania iednego dezertera, ma 
bydż zamiarem napadnienie na T re w ir , i, 
opanowanie wlafności fundufzowych i  
łsiafztornych.
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Wiadomości z  okolic przyrefilkich 

bardzo fą okropne . nic innego w  fobie 
nie zawieraią , iak tylko  okupy od ognia, 
rabunki, zabóyftw a, i arefztowania rę- 
koym ców.

Rozmaite wiadomotei.

K ró l Neapolitaftlki 3,000. ludzi w y- 
flał na okrętach do K orfyki dla wzm o­
cnienia Admirała Hord. Poteneye 'wło­
jki e chcą złożyć kongres w  Mediola» 
nie.

Dnia 28 . M arca w  Mancheimie był 
sllarm : Francuzi zbliżyli fie w  wielkiey 
liczbie , i po kilku w yftrzałach cofnęli
fię nazad.

- '■ O  .Autorze' Guiliotjny.
Jan Chrzcicie! W iktor G uilhtyn  

bvł lekarzem ługdufifkim; wfzelkley on 
przykładał ufilności, aby był zofinł le­
karzem nadwornym Bifitupa Lugduńfkie- 
go , ale tego dcftąpió nie m ógł. W y* 
naiazł machinę do ścinania ludzi, która 
od śego imienia Guillotynt} nazwana zo» 
fiała

L ecz o to ! dnia 3. M arca roku tego 
1794- ftmą machiną fcięty zoftał za 
to ,  że z Dworem Turynfkim  miał mieć 
iakieś porozumienie,


